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h ... - Wćtłle • pró'w'1'zdrycznyć ji ąblięzen
* : 4q dn;ll 0 ‘/Jiśtopąda rb., i*na tpocż&t 
. vli> ritjTj- "PpiyęzkF"Narodowej wpły-

nęlo- pkołó .^  Gdyby; wszjr-
sćy Subskrybenci Wykorzystali przyt 
znaną,-!.'1 .rozporządzeniem ' ipmisłfą . 
skarbu ulgę", -poiegaYącą na'Vożlożem'u • 

■y"1 należności subskrybowanej. ną!'l0 rat“
V;---- fo *ógóląa. sumi'. :wpływp jłl raty -

winna by wgnieść 23 miljon. żł. Je-i 
V; dtiąkże bardźp: wielu subskrybentów:
• • z ulgi tpj.kęfzastąp riie chciało, wplą- 

* '  caj:ąc '/^.pozoStaiej.należności. Z  tego 
-* też^powodiilw ogóLęej sumie dS milj!
. zł ̂ znajduje śię poważna kwotą która 

nietylko:;zwi<a!Ńzy}5f-' ogólny wynik o 
2 Vńil o‘tty zł, fale optycznie pokryła 

•. niedobór, Spowodowany opieszałością 
pęwnej liczby subskfybeptów.1. Obe­
cnie ws^Jstkip kon^itety obywatelskie" 
zajęte są; pracą ustalenia opieszałych 
subskrybentów., tielem nakłonienia 
ich do wywiązania"śię z przyjętych 
na siebie zobowiązań. Tę samą ;ąkcję 
wszczynają też obecnie izby prze-, 
mysłowo - handlowe* rolnicze i rze-* 
mieślnicze oraz wszystkie organizacje 
zawodowe.

Akcja ta, prowadzona z niemriiej- 
szą energją niż w okresie samej sub-

• skrypcj-i1, ; ó^-nie^.ipj rilśwąt^liWie teti- 
skutek,/tżę ńdsetekl opieszałych-spa-. 
dtóe. dó zeraft. •- ’ •• • ; •;"; -&

Ułatwieniem ;tęj akcji ^  wy^aneL“! 
dy.piomy,t na;‘1ctó.r,yćh ńdndtpwuje się"} 
wpląceńi^ rąt.i Ohecpie, ‘:;więc" ni<; 
wystarczy wykazać ‘się pcjsiaTanfeirtf 
dyplomp,’, afś .na. każdym^dyplomie‘ 
z-aajdowaś się; mpdi .adnotacja pla-j 
có^ki [subskrypcyjnej- o dokonaniu?, 
wpłaty U ratyj! ...........  .

JL—.li:.- i . ■ '-— m

e.^1 im ,.!3-. 1*2. ''.^łatjjok "grzęd-"! 
lpiOłlaml wyborczein,i:5.;był', .w c^lym. 
Ber|inie"‘ógromn_V. Nie titgga- jwąt^„ 
plĄ^Ośctj 4e udział w|-głos0ł6anió‘źdo-?'" 
ch^fził^do IDO' ptocfebi. ! Inwalidów."
: crćżkdć. chdtY^h prŻyWoż^nó -"do! lo-*

‘ eW*riokrotpi’ już; dd!'półmjnia 
oddało •''głosy;' 80 .. pro.ę>v w yborów .1• £ , -’r * ‘ ' t ... ' i - '

..-* . ;i '  : ' :'
Wybory, <> które ifti autorzy są spokojiii

' D - - 1: *•’" ■ ł za-^Fzą^eiłi .ehitie'it)wjśkim.j '- " W^dle
pmwizoryąznycli ^t)liczeń iW egod^ 

"nach; \yieczójny|:h, ną ‘teranie całej 
Rrześzy;95 proc. obywateli,'uprawnio­
nych". (jo ^łóso^ania,! oddało s\^oje 
głosy, :do .ufń. 1 JRzeóż^ charaktery­
styczni dl^syjstetou, (W-. jaki: przepić- 
Wadzpne ąą wybory i w Ńiemczećh

e r 1 i n, "i 2. I-ii Niedzielą • wy­
borcza ,minęfa iią;>Łerenie ęśdój Rze­
szy, spokojniej Bpdczas gdy" w so­
botę dckpóźńych godzin nocnych 0- 
lice miast przepełnione były tłumami, 
wćacającemi\z wiećów «prze4wybo|r- 
czyph, w  niedzielę ;p.ano,wał W Berli­
nie,*. jakv również na prowinćjj, ndr- 
mijny ruch Uliczny.;

" Udział głosujących był -rzeczy­
wiście rekordowy. Już w godzinach 
południowych ulice były przepełnione 
przechodniami, noszącemi w klapach 
wyryte było słówko: „Tak“ na znak, 
że właściciel odznaki oddał swój głos

U d arem n ion y  z a m a c h
bezczelnych Niemców na polski pochód na G. Śląsku

i rozbić go. Zawiadomiona na czas 
policja obstawiła lokal Jugendbundu 
w Kopani i opryszków rozpędziła.

P s z c z y n a ,  13. 11. 11 b. m. w
Nowym Bieruniu z okazji święta nie­
podległości odbywał się manifesta­
cyjny pochód polski.

W miejscowości Kopani zebrało 
się około 300 Yolksbundowców, któ­
rzy zamierzali udać się do Nowego 
Wierunia, aby zaatakować pochód

Przy tej sposobności aresztowano 
Józefa Derę i Jana Halskięgo, p,rzy„ 
których znaleziono gumowp pałki;- 
i broń. " :"

W ło ch y  o d ry w a ją  s ię
od, konferencji rozbrojeniowej v

B e r l i n ,  13. 11. Pisma niemieeft 
kie donoszą z Genewy, żę na posie­
dzeniu poufnem prezydjum konfe­
rencji rozbrojeniowej, złożył przed­
stawiciel włoski, markiz Sorągua o- 
świadczenie o zasadniczem; stanowi­
sku- włoskiem, -któremu przypisują 
duże znaczenie.. ..."

Przedstawiciel włoski, oświadczył, 1 
że postanowione obecnie prace ko- • 
misyj i sprawozdawców są^łteżuży- 
teczne i nie na miejscu oraz;' że kon­
tynuowanie prac technicznych, w o- 
becnie zupełnie zmienionem" położe­
niu i bez zasadniczego rozstrzygnię­
cia sprawy.. politycznej nie jest; mo­
żliwe. .Dlatego włoscy współprą- ! 
cojynicy techniczni w nowo utworzo­
nych komisjach’- mó.gąr być uważani." 
tylko za obsecwątprów'.

To oświadczenie ‘przedstawiciela’ 
włoskiego iiważ^jaj w Berlinie za o- 
twarte ójdsowanie się JYłoch od^próby 
konferencji, ^rozbrojeniowej, ;,celem 
prowadzenia- rokaiyań., tąkże-.!.t)ez p- 
działu Niemiec i dóprdwiadzenia do

rezultatu ":bez -Niemiec.." V " •;;;
Informacje powyższe-przytaczamy^ 

podkreślając, że" pOęhódią; ze źródeł 
niemieckich, i na- ięh .ódpowiedzial- 
hość. "V -■ " i,- ,..

jest, * że Cała pzielnjca rpbotnjęża 
Berlina, która, ifak wiadomo, była 
i jest twierdzą marksizmu, brała ma­
sowy udział w wyborach oraz w ple­
biscycie. Nie ulega jednak wątpli­
wości, że pewien procent wyborców, 
noszących odznakę wyborczą, ozna­
czyło kartkę wyborczą w rtubryce: 
„Nie“, lecz nie chcąc się narazić na 
przykre konsekwencje, nosząAznacz- 
ki: ,;Tak‘?. ?. " A

Dowodem, że is.tniała kpntrola 
wyborców^ t. zn. tych obywateli; któ­
rzy jeszcze nie posiadali odznak wy­
borczych, jest fakt, iż grupa dzienni­
karzy zagranicznych, obserwujących 

,-ńuch koło jednego z jokali;;"wybor­
czych w- centrom Berlina, ząindago- 

•_'wai#a została,:,przeż bojówkę S; -A.,
' która weżw^ja dz4enniRa"rzy-' "do ‘ na: 

tychmiastpwćgo spełnienia ob o wiąż ku.
‘ wyborczego. ? Dopiero po d'okła’d’.n;em 
?• wylegityms^aniu-'"-'szturmowcy "v$‘deV- 
;szli. ' y  "V :

Przez cały dzień wszystkie k ań e tk i* - 
pogotowia; ratunkowego oraz pąrso- * 
•pal .Czerwonego; 1 Krzyża .."znajdował:.;. 

*śię w p o gotó.w i u ą  by-1 ra n:s.|i ó 11prv|? a"ć * 
obłożnie ćtioryoh 'i' , kalek i d'o .urny.

PCTUlicach' krajyły samochody;ż ol- - 
brżymierpr nap psa mi :*t * "Ta'k“b' W" ca-'; 

‘łym Berlipie panował spokój. 1

■J .!.;. -  .
•/Ti e r  lim, J 3« 1,-1. i Udziah w ,^ło-..- 

sd-wąniU Dreźnie f,)yb tak.śilńy,. ?i 
prżęd południem -rousiefi czekać -wy- 

; bprcy godzinS-;, ■;ząpirp';się jdóstati. do * 
urrf% Udział >w gło so wa ni ii" *" d ocli o - 

;. dżił;do".9? p r^ e n t’ ‘ , l)-.
;* >.<’W  . Br'rysieol> Wschodnich,.był u- »
•: dziął w gł-Rsowahiibpadzuyyęzaj liczny.
1 Gdzieniegdzie, pochodził-d-o 98 -pip- ; 

c'e"htv- "W-szędzić bhnbty&ł ; vZfc'oró'wy • -

\ dofcfibdżifl udział w • wyborach; oto 
i prześzłb 90 profceńt. * !. ~ * t

Podobne wiadomości nadchodzą 
z' Hamburga, Duessfeldorfu, E^sęn 

’ i-Wrocławia. Odział# .'w głóśowaniu 
t.dochodził*-1 przę^ążnifi ;do '95 proc., 
;:a gdzieniegdzie ! nawęt : do »lb0 proc.

• >- . *ć."'

R e fo r m a  korist}
R y g a ,  !13.iii. 6Ó;głosami pfeze- 

' ciw 30 sejm uchwalił odesłać do" ko­
misji oprącołvany przez jZwiązek 

■ Cfiłofpski projekt.reformy konstytucji.
Projekt ‘ma na. celu naprawienie 

. błędów, popełnionych przy"' oprąco-; 
wywaniu," obecnie, obowiązującej -kpn- ’ 
s.tytucji w pierwszych dniach niepod­
ległości .'państwa. Futidamentalnemi. 
zasadami są:’ wy.bór prezydenta "re---

/tu cji n a  Ł o tw ie
publiki prztej cały naród,’ rozszerzenie- 
•władzy prezydentaf|  rządu .i .;ogpańi- 
•ćzen.ie działalności.) paramenta ... w 
yd z i e d z i n i 6‘"'. u s ta wb da w cź£j. '•

'■ , 7
Przedsta wiję iele.pra wie wsży stklc h 

.ugrupowań rdreszczańskich wypowie­
dzieli się za, reiprma - konś.tytdyjL 
Socjaliści i ży.3żi;;?ajęfi 'stań o wis ko.. 

"-'zdecydowanie o p o z y c y j n e , - i

S tw ie r d z e n ie  fjgKijp
. B u;d ap e s z t,‘ I3J- 1 1 . Minister 
; spja-w zagranicznych Kanya wygfoslł 
. vy. izbie - wyżs'zej przemówienie.,. w ; 
którerń; ihVin. oświadczył, „że nip da-.-' 
wp.e uroczystości ku-czćf Batorego .

•'* . ” :. :•=> J  
o ls k o  k le j ;
i. Sobieskiego dały korzystną spo-soy • 

"bność do.-;"żadbjiumęritowśńla tradyV" 
r c-yjnej;.., przyjaźni, r^ńjęjąęfejl.imi^dzy i 
. Węgrami ą P o l s k ą . y  r > Ty-, •

kozłem ofiarnym zatargu Niemiec z 
Ligą Narodów".

Fantastyczne to doniesienie twier­
dzi ni mniej ni więcej, jak tylko, że 
Polska pomimo nawiązanej ostatnio 
przyjaźni z gdańskim senatem naro- 
dowo-socjalistycznym, ma otrzymać 
mandat od Ligi Narodów do wkro­
czenia wojskowego na terytorjum 
Gdańska. „Inwazja ta“ ma być rze­
komo uzasadniona zaognioną walką 

-pomiędzy centrum a hitlerowcami 
; w Gdańsku.

, 0traty Ameryki 
:z p.ó w o d u Sf? ad k u dolara
"ń P a r y ż ,  13. 1.1. jLa Liberie" 
donosi -ż Nowegó>Jorkp, że według 
oficjalnego komunikatu-. Rady Nar o- .;! 

' dowej Przemysłpw,ej. straty, jakie .
,ppvvstały na sku_tek polityki finanso-r ' 
„w ej Rdo se vei ta, ̂ która.' s p o u; od ow a 1 a ., 
,,zi>iźk.ę Rdoląra, wynoszą dotyęhczas"-"
-1 i-,'73 5‘;,?nilj mów (folaFów. 33 ząrzą- *
. (lżę n o o s fe v e i,t ą są silnie krytyko­
wane "przez sfery przemysłowe,, któ- 

. re wykazują, - że , wbre"-tv zamia­
rom płezyden.ta, jegp. polityka- do­
prowadziła. do pogłębienia; różnic p ó r  
między przemysłem a. rolhictw‘em a- 
"fiierykańśkiem." .; ’

-;Marsząłek'Piłsudski'doktórem .honoris 
'•‘"causa uniwersytetu; w',! Pojmaniu

P o>.z p.a ńj .:13. IU Na sobotniem 
'posićd^eiiiu senatu uniwersytetu, po- 
•zńąńVkte'go postanowiono, nadać,1 na 
'•.wmioseky wydziału ę<j)lhiczo..r.leśnego 
: uniwersytetu, tytuł .cfo^tora?'horió.ris- 

causa 1 Marszałkowi J/^Piłsu^ski Emu.
: ProtpkóJ tego posie-dzenia mówi o 
zasługach Marszałk,a-vdla v rolnictwa 
.polski ę"g o i-nauki r o & łcze j, ] p rzyćze m 
Szczególnie,"'podkreśla, zasługi ,-.Mar- 
.śzałk*a"rw roku., 191 S^tdeęly, ppVvró- 
i/iwszy; z ]\|ag'debul^a, szybką de-

Kryzys gabinetowy w . Bukareszcie Hiswŷ ejąiamy.̂ dowy
,, n  t  i hitlerowski^ o..., „lnwńzji^

którego premjerem byłby Dlica albo ■ p ^ k k i tio  Gdańska"
gabinetu pozaparlamentarnego, któ- - • ^U1SKI UOanSKą,.
rego zadaniem byłoby przeprowadze­
nie wyborów do ciał ustawoaaw- •

" B u k a r e s z t ,  13.11. Król przy­
jął dziś' premjera Vaidę, który wrę­
czy dymisję gabinetu. Niezwłocznie 
potem nastąpią rozmowy z przedsta­
wicielami stronnictw. Prasa uważa, 
iż kryzys będzie krótkotrwały. Dwa 
są rozwiązania obecnego kryzysu: 
uformowanie gabinetu liberalnego,

czyeh..

B e r l i n , .  ;.1"3.*" li... Grgan hitle­
rowski „Vó 1 kischąr Beobaćhtęr“ przy­
nosi alarmującą wiadomość,..pocho­
dzącą prawdo.pod!ę>Brii"śrz gdańs"kfch ' 
kół; rządowych "która wy f? ó ,W A a d.a'"-V-P - 
bawę, iż. „Gdańąk może ‘Stać-., się

- tó-zezćj wojska okupacyjne- i w ten 
spos'Q$> uchronił rolmttwo.polskie od 
zniszczenia* s-,
Ve -r* '-i., • . .  ;̂ r ’ .*
: Zgon. posła Piekarskiego

•G:z ę s f o ch-o w a, 13;‘i l . : • Poseł 
-BBWR. Antoni.-.Piekars-ki p;Q dłuższej 

"chorobie- zmarł w;klin-ice'.;-w"--.Krako- 
,vfeie;'V Zmarły -był zasłużonym 1 dzia­
łaczem niepodległościowy mj
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STANISŁAW  SROKOW SKI

N iem ieck ie  źródła n ien aw iśc i ku P o ls c e
Polak niezbyt rozumie, co to jest 

nienawiść w skali międzynarodowej. 
Przed wojną światową w okresie 
ciężkiego i nikczemnego ucisku ro­
syjskiego i jeszcze gorszego i jesz­
cze nikczemniejszego niemieckiego, 
czyli jak mawiano u nas często, łu­
dząc się potrosze co do sprawców, 
ucisku pruskiego, te uczucia, jakie 
Polak żywił do swych gnębicieli, 
przecież jednak nienawiścią nie by­
ły. Miejsce niej zajmował przede- 
wszystkiem żal do metod postępo­
wania, które tamowały nasz rozwój 
z tak małym zresztą, jak się poka­
zało po wojnie, pożytkiem dla tych, 
którzy je wynaleźli. I jeszcze inne 
uczucie gnieździło się w naszych 
duszach. Było to lekceważenie o- 
prawców. Tak byliśmy przekonani, 
że przetrwamy ciężki okres niewoli, 
że prędzej lub później wybije go­
dzina naszego wyzwolenia, iż tych, 
którzy jej przyjście chcieli opóźnić, 
traktowaliśmy jakby niewiedzących 
co czynią. Dopatrywaliśmy się w 
nich głupców, brutali lub szubraw­
ców, co jednak nie wykluczało po­
trzeby liczenia się z tym żywiołem 
czy nalotem jako z czynnikiem siły 
realnej, której byliśmy poddani z 
zrządzenia niezbadanych wyroków 
Opatrzności, wyjaśnianych nam przez 
naszych wieszczów i mędrców naro­
du. W cierpieniu naszem wchodzi­
liśmy przeto w świat mistyki, czer­
piąc z poezji i chrześcijaństwa siły 
do dalszego trwania. Dla nienawiś­
ci jako dźwigni podnoszącej nas 
i skupiającej wręcz nie było tu miej­
sca. Nawet w okresie powstań nie 
ona pchała nas w szeregi walczą­
cych. Raczej miłość zdeptanych ide­
ałów, których triumf chcieliśmy za­
pewnić. I taką już pozostanie pol­
ska dusza na zawsze.

Za zachodnią granicą polską żyje 
znowu inny żywioł. Twardy, bru­
talny czciciel materji, dla którego 
własne dobro stanowi i zawsze sta­
nowiło, jeżeli nie jedyne, to główne 
kryterjum w doborze metod postę­
powania. Dla pozoru i dla osłonię­
cia owego niemieckiego stosunku do 
świata i jego sumienia stwarza się 
tam i dobiera różne teorje i racje 
stanu, jednak istotny punkt widzenia 
pozostaje zawsze ten sam. Tak głę­
boko materjalistyczny i egoistyczny 
naród na tej też tylko podstawie 
daje się organizować. Kto chce to 
czynić, musi mu umieć wytłumaczyć, 
że coś lub ktoś stoi na przeszkodzie 
jego dobru, jego pomyślności, albo 
wielkości, mówiąc mu wręcz: to 
twój wróg, masz go nienawidzić, z 
nim walczyć, a jeżeli można zapano­
wać na nim, aby go zniszczyć. Przy 
wrodzonej brutalności i twardości u- 
sposobienia niemieckiego ta dyrekty­
wa nie napotyka nigdy na wielkie

trudności. I o tem wiedzą wszyscy 
znakomitsi przywódcy Niemców. Or­
ganizując swych rodaków szczepią 
nadewszystko w nich nienawiść i 
tylko nienawiścią kojarzą rozprasza­
jące się siły. Apostołem nienawiści 
był Fryderyk II pruski, Bismarck, 
Wilhelm Ili wielu, wielu innych, nie 
wyłączając nawet takich uczonych 
na miarę światową, Jak Mommsen. 
Dziś ś!adem ich wszystkich poszedł 
Hitler. Posuniemy się nawet dalej 
w naszych wywodach. Jeżeli kiedy­
kolwiek działalność Niemców jako 
masy miała korzystne znaczenie dla 
świata, to tylko wówczas, gdy praca 
nad organizacją materjalną sił nie­
mieckich gasła, a wraz z tem odrzu­
caną bywała, jako niepotrzebna sprę­
żyna tej pracy, nienawiść. Tak było 
np. niekiedy w średniowieczu, tak 
za czasów Goethego i Schillera. O- 
becnie Niemcy są u szczytu odradza­
jących się dążności do organizacji 
sił, aby je rzucić niebawem do walki
0 stracone w ich mniemaniu prawo 
do brutalnego suprematu nad innymi. 
A zat«, m i napięcie wszelkich niena­
wiści w łonie niemieckiego społe­
czeństwa obecnie jest tak duże. Mor­
duje się pacyfistów, zamyka się uczo­
nych, mogących mieć własny sąd o 
sprawach, w obozach koncentracyj­
nych, zwraca się przeciwko sobie 
pół świata, ale na wewnątrz krzepi 
się siły niemieckie. Źródłem tego 
pokrzepienia to nienawiść.

Podkładając terytorjum pod te 
racje działania, zrozumiemy.bez trudu, 
iż tam nienawiść, jako siła organi­
zująca Niemców, będzie najżywszą
1 najbezwzględniejszą, gdzie pewien 
obszar wymaga, aby właśnie na nim 
osiągnąć jaknajdoskonalsze wyniki 
w dziedzinie zespalania sił. Odno­
śnie do Polski, przeto terenami la­
kierni muszą być nadewszystko Prusy 
Wschodnie lub obszary śląskie. Niem­
cy uważają te ziemie za zagrożone, 
organizują je zatem wszechstronnie. 
Ze zaś zrobićby tego inaczej nie po­
trafiły, jak tylko przez szczepienie 
jadu nienawiści do polskości, stąd 
też owego jadu tyle tam wszędzie 
widzimy. Zaprawiono nim nawet 
rdzennie polski lud mazurski.

Nienawiść niemiecka do polskości 
rozczepia się zaś na dwie zasadnicze 
składowe, jedną, której rodzonym 
bratem jest lęk, czasem wyrozumo- 
wany, a czasem tylko instynktowny, 
przed siłami tkwią^enń w masie 
polskiej, i drugą, streszczającą się 
w pogardzie dla niej, wysnutej nie 
z czego innego znowu, jak tylko z 
premis materjalistycznych. Niemcy 
gardzą nami, bo jesteśmy od nich 
ubożsi, bo sieć kolejową mamy rzad­
szą niż oni, bo nasz brzeg morski 
— to nieduża krawędź zamkniętego 
zewsząd Bałtyku, bo przemysł nasz

wielokrotnie słabszy od niemieckiego, 
a zatem w razie wojny mniej wyra­
biający bomb, gazów trujących, ae­
roplanów i dział dalekonośnych, na­
dewszystko zaś gardzą nami, bo 
ciągle przypuszczają jeszcze, że je­
steśmy nie zdolni do takiego zorga­
nizowania się, aby wszystko, na co 
nas stać, w razie potrzeby rzucić na 
szalę.

I byłoby wielkim ryzykiem starać 
się Niemców wyprowadzać z tego 
transu antypolskiej nienawiści. Naj-. 
pier musielibyśmy się jąć pracy nad- 
wyraz trudnej, niemal beznadziejny,

jakąby było przekonywanie ich, że 
są w błędzie, a powtóre wykonali­
byśmy czynność nam wręcz szko- . 
dliwą. Bo Niemcy prą do porachunku 
z nami. Dziś niema chyba tak na­
iwnego polityka ani u nas ani w Eu-' 
ropie, któryby nie wierzył, iż w 
momencie uznanym przez siebie za 
najdogodniejszy oręż z nami skrzy­
żują, dążąc, do zniszczenia nas. Dla 
tego napięcia nienawiści, jakie u nich 
istnieje, ta tylko' meta jest logiczną. 
Zapytać się przeto godzi, czy lepiej, 
gdy zaczepią nas lekceważonych 
przez siebie, czy też wysoko ocenia­
nych. Pierwsza alternatywa przy­
nieść im może wiele niespodzianek, 
gdy druga znowu dla nas może się 
okazać bardzo niewygodną.

P a ń s t w o w y  p o d a te k  o d  u boju
Rozporządzeniem Prezydenta Rze­

czypospolitej z dnia 27 października 
rb., ustanowiony został, począwszy 
od dnia 1 listopada rb. państwowy 
podatek od uboju.

Podatek ten opłaca się od uboju 
bydła rogatego, cieląt i nierogaciz­
ny, jednak ubój zwierząt przeznaczo­
nych do spożycia we własnem go­
spodarstwie domowem ubijającego 
jest wolny od podatku. .

Podatek wynosi 3 zł od 1 sztuki 
bydła rogatego, 50 gr od jednego 
cielęcia i 1 zł 50 gr. od jednej sztu­
ki nierogacizny i winien być uisz­
czony przed ubojem zwierzęcia. Je­
żeli ubój wogóle“nie nastąpił albo 
też jeżeli mięso ubitego zwierzęcia 
zostało uznane za niezdatne do spo­
życia, następuje zwrot zapłaconego 
podatku w całości, w wypadku zaś 
uznania mięsa za warunkowo zdat­
ne albo też mniej wartościowe na­
stępuje zwrot podatku w połowie 
wysokości.

Państwowy podatek od uboju wi­
nien być uiszczany w gminach u- 
trzymującyc-h rzeźnie — w tych rze­
źniach, w gminach nieutrzymującym 
rzeźni — do rąk lekarzy weteryna­
ryjnych lub oglądaczy.

Wykroczenia pizeciwko przepi­
som rozporządzenia podlega karze 
grzywny w wysokości od 5 zł do 
1000 zł, którą wymierzają Urzędy 
Skarbowe.

Od orzeczeń karnych Urzędów 
Skarbowych przysługuje płatnikom 
prawo wniesienia odwołania do Izby 
Skarbowej w terminie dni 14-tu od 
dnia następnego po doręczeniu orze­
czenia.

W myśl przepisów rozporządze­
nia wykonawczego Ministra Skarbu 
do powyższego rozporządzenia pobór

Marszałek Piłsudski wrócił do 
Warszawy

We czwartek rano powrócił z 
Wilna do Warszawy p. Marszałek 
Józef Piłsudski.

państwowego podatku od uboju od­
bywa się przy pomocy specjalnych 
znaczków wartościowych,naklejanych 
przez organa poborowe na pokwito­
waniach (lub ich odpisach) z uiszcze­
nia opłaty za użytkowanie rzeźni lub 
za badanie zwierzęcia lub mięsa.

P. Witos, Kiernik i Bagiński 
w Szmeksle

P r a g a ,  13. 11. Jak donoszą, 
posłowie Witos, Kiernik i Bagiński, 
którzy — jak wiadomo — wyjechali 
do Czechosłowacji, przybyli do miej­
scowości Szmeks w Tatrach Czeskich 
na dłuższy pobyt. Onegdaj wszyscy 
trzej posłowie widziani byli w Bernie.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

W torek, 14 listopada. Jukunda, Józefata 
W schód słońca g. 6,52. Zachód g. 15,48 
W schód księżyca g 2,58. Zachód g. 14,19 
śro d a , 15 listopada. Leopolda, G ertrudy 
W schód słońca g. 6,54. Zachód g. 15,46 
W schód księżyca g. 4.21. Zachód g 14,33

W ągrow iec
Klubu
swym

Zarząd Wągrowleckiego 
Tennisowego zawiadamia 
Członkom, że we wtorek, dnia 14-go 
listopada br. o godz. 8-ej wieczorem 
w lokalu p. Ri szaka odbędzie się 
zebranie plenarne. Z uwagi, iż po­
rządek obrad przewiduje między in. 
ważne komunikaty oraz ustalenie 
programu zimowego uprasza się Sz. 
Członków o pewne i punktualne 
przybybie.

Kurs szycia i robót ręcznych 
kobiecych. Zarząd Zw. Pracy Ob. 
Kobiet komunikuje niniejszem P. T.

M. Mathey 31

W ą ż p o m ięd zy  kw ia ta m i
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

— Tak, to prawda, ona mnie ko­
cha i ja kocham ją no pewnego stopnia, 
lecz nie jak matkę, bo przecież jest tyl­
ko moją macochą.

— Masz ojca?
— Księcia 7 zatrzymała się na chwi­

lę, a potem bez wszelkiego przejścia, 
bez żadnej widomej przyczyny, głośnym 
wybuchnęła płaczem.

— Anno! — zawołał Gaston prze­
lękniony — cóż ci jest ? cóż cię tak 
wzruszyło ?

— O Boże! za wiele dałeś mi do 
zniesienia, zanadto cierpię! — łkała 
gorzko..

— Nie rozumiem cię Anno. Zdaje 
mi się, że ukrywasz coś przedemną! — 
mówił Gaston z wyrzutem.

— Czy to cię zadziwia, że i ja mam 
tajemnicę? — zapytała ukłuta tonem 
Gastona, osuszając pospiesznie łzy. — 
Mam takie same prawo zachować dla 
siebie tajemnicę jak i ty.

— A gdybym... powierzył ci... Anno 
— rozpoczął Gaston, zawstydzony nie- 
męską słabością i uległością swoją — 
czy byś mi powiedziała co cię kłopo­

cze?
— Nie! — odparła szorstko i krót­

ko. — Ja... nie mam właściwie żadne­
go kłopotu, ani żadnej tajemnicy... bo 
to tylko żart z mej strony, którego po­
zwoliłam sebie z zemsty za twą nie­
ufność. Nie mam ci nic do powie­
dzenia.

— Biada mi! straciłem więc twe 
zaufanie! — jęknął Gaston, znał on 
zanadto dobrze swą narzeczoną, aby 
wiedzieć, że nie mówiła w tej chwili 
prawdy.

Anna nie odpowiedziała na ten okrzyk 
boleści, stała zatopiona w myślach, z 
wzrokiem spuszczonym ku ziemi, zajęta 
na pozór oglądania koniuszka swego 
trzewika.

— Posłuchaj najdroższa — rzekł 
Gaston, praguąc rozbroić zagniewaną.

— Będę prosił matkę, aby zwolniła 
mnie z danego jej słowa dochowania jej 
tajemnicy i powierzenia jej sobie; po­
wiesz mi może pierwsza wtenczas: Mia­
łeś słuszność Gastonie, w tych warun­
kach nie mogę być twoją żoną, ale nie 
będziesz przynajmniej już wątpić o rno-

jem sercu i pojmiesz jak nieegoistyczną 
była miłość moja!

— Ale dla czego mówisz dzisiaj po 
raz pierwszy o tej przeszkodzie? — za­
pytała Anna, zmieszana smutkiem ulu­
bionego. — Czyż datuje się dopiero od 
tygodnia ?

— Nie, istnieje ona już od dawna 
i ona to była powodem, żem nieśmiał 
się oświadczyć, lecz przed tygodniem 
nastąpił wypadek, który wywrzeć musi 
najgorsze skutki na całe moje życie: 
przed tygodniem otworzyła się przed 
mojemi stopami przepaść, w którą nie- 
powinienem cię wciągać. O Anno, jeśli 
kiedyś dowiesz się o wszystkiem, przy­
znasz mi, że łatwiej było umrzeć, jak 
wyjawić ci tajemnicę, która mnie przy­
gniata.

— Drogi Gastonie — rzekła teraz 
Anna tonem, w którym poznać było 
można przerzucanie się nagłe z jednej 
ostateczności w drugą. — Miałam nie­
słuszność, wymagając od ciebie zdra­
dzenia tajemnicy. Nie potrzebujesz mi 
nic wyznawać, tłumaczyć i potwierdzać. 
Nie chcę, abyś potrzebował rumienić 
się przedemną. Przebacz mi, jeślim cię 
uraziła; działałam nierozsądnie, samo­
lubnie i okrutnie. Przysięgnij mi tyl­
ko, że mnie kochasz, nic nad to nie 
żądam. Cóż nam los złego może wy­
rządzić, skoro się obopólnie kochamy?

— Może nam odmówić szczęścia, po­

łączenia się na zawsze, moja najmilsza.
— Jesteśmy jeszcze młodzi, możemy 

czekać, wiecznie przecież los nie będzie 
nam zawistnym. A teraz — przyjdziesz 
wkrótce do pałacu, czy mam może po­
starać się o innego nauczyciela muzyki ?
— zapytała z uśmiechem, błyszczącym 
z pośród łez.

— Moja droga, słodka, śliczna Anno, 
jakże dobrą jesteś! Tak powrócę z 
pewnością do waszego domu... muszę 
być u księcia, obowiązek... och jakże 
trudnym bywa czasem obowiązek... wy­
maga tego.

Anna spojrzała na niego ze zdzi­
wieniem.

— Tak, najdroższa! Mogę ci tyle 
z owej tajemnicy powiedzieć i bez ze­
zwolenia mej matki, bo ty możesz mi 
nawet pomóc w otrzymaniu od księcia 
tego, o co go będę prosił, nagląco pro­
sił. Czy pełnomocnik, pan Bernard jest 
jeszcze zawsze w służbie twego ojca?
— dodał szeptem prawie, blednąc i spusz­
czając wzrok ku ziemi.

Skutek, jaki wyrazy te wywarły na 
młodej dziewczynie był zadziwiający.

Wyrwała mu swą rękę, cofnęła się 
kroków kilka, i spojrzała nań wzrokiem 
ponurym, prawie groźnym.

— Tak, Bernard jest jeszcze u nas. 
Dlaczego pytasz o to?

— Pytam dlatego, iż chcę prosić 
twego ojca, aby się z nim rozłączył.
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W ągrowiec w 1 5 - i e c ie  NiepodległościKandydatkom, które zgłosiły ucze­
stnictwo w powyższym kursie, że 
rozpoczęcie tegoż odbędzie się dnia 
15 listopada br. — w klasie VII tu­
tejszej Szkoły powszechnej o godz. 
18-tej (6-tej wieczorem). Prosi się
0 punktualne przybycie.

Wieczór muzyki i pieśni ludowej
ze współudziałem orkiestry Koła Muz. 
im. Chopina urządza w niedzielę, 
dnia 19 bm. w sali p. Rossy Koło 
Śpiewackie. Początek o godz. 20.

Zebranie przedwyborcze BBWR.
W ub. niedzielę odbyło się w sali 
p. Rossy zebranie przedwyborcze 
BBWR.

Zebranie zagaił i na niem prze­
wodniczył prezes p. Wiśniewski, 
sekretarzował p. Pawlak. W zebra­
niu wzięli udział wszyscy robotnicy, 
którzy do wyborów idą z Narodo­
wym Blokiem Gospodarczym.

Zasadniczy referat, wyjaśniający 
ideę przewodnią Narodowego Bloku 
Gospodarczego, wygłosił p. dr. Mo­
drzejewski, uwzględniając w szcze­
gólności klasę robotniczą. P. bur­
mistrz Kuchczyński zilustrował re­
gulamin wyborczy.

W dyskusji przemawiali pp.: prof. 
Jaślar, Michalski, Konwiński Hyłka
1 inni.

Listę wyborczą uzupełniono trze­
ma nowemi kandydatami.

S. K. S. „Orzeł* — K. S. „Nielba* 
1:6 (0 :2). Spotkanie powyższe, 
które się odbyło w ub. niedzielę, 
przyniosło widzom nielada emocję. 
„Nielba" w składzie: Błażejewski, 
Pirsch, Werbliński, Magdziarz, Hein- 
ze, Walczak, Seyfried, Kruczyński, 
Turowski, Cytlak i Pijanowski, przed­
stawiała się wcale dobrze. U „Orła" 
debiutowali Zborowski, Rybiński, 
Galuba i inni. Wygrywa „Nielba" 
w wysokim stosunku 6:1. Jedyne­
go goala zdobywa „Orzeł" przez 
rzut karny podyktowany przez sę­
dziego za sfaulowanie bramkarza. (?!) 
Z „Nielby" bramki strzelili Turowski 
Pijanowski po dwie i Seyfried Kru­
czyński po jednej. Z „Orła" ostrą 
a niejednokrotnie brutalną grę sto­
sował Zborowski. Sędziował p. 
prof. Olszewski. „Nielba" tą wygia- 
ną zdobyła niejako nieoficjalne mi­
strzostwo m. Wągrowca. (s)

Zaszczytne odznaczenie. Z okazji 
15-rocznicy odzyskania Niepodległo­
ści „Monitor Polski" ogłosił listę 
osób, odznaczonych orderem „Polo­
nia Restituta". Wielką wstęgą or­
deru „Polonia Restituta" udekoro­
wany został m. in. dr. Bogdan hr. 
Hutten Czapski, ziemianin z Smogul- 
ca — za zasługi, położone przy or­
ganizowaniu szkół akademickich i 
ofiarność.

Z obchodu 400-lecla urodzin Ste­
fana Batorego. Obchód ten odbył 
się w ub. niedzielę o godz. 20-tej w 
auli gimnazjum męskiego.

Na program składały się występy 
orkiestry i chóru Sem. Naucz, pod 
dyr. p. prof. Zielińskiego, deklamacja, 
bardzo treściwy referat p. dyr. Ko- 
zubowskiego, o życiu i czynach króla 
Stefana Batorego, śpiew chóru Państ. 
Gimn. pod dyr. ucznia Pyszkowskiego 
a na zakończenie odegrała orkiestra 
Hymn państwowy. Poszczególne 
występy orkiestry, jak i chóru oraz 
deklamacje i referat, były żywo okla­
skiwane przez bardzo licznie zgro­
madzoną publiczność.

Ruch towarzystw
Spółka Meljoracyjna Straszewo- 

Cieśla z siedzibą w Wągrowcu po­
daje do wiadomości publicznej, że 
dnia 15 listopada br. o godz. 14-tej 
w lokalu p. Wierzejewskiej odbędzie 
się Walne Zebranie bez względu na 
ilość obecnych.

Związek Strzelecki
Oddział Wągrowiec

Nadzwyczajne zebranie odbędzie 
się w sobotę, dnia 18 bm. o godz. 
20-tej w świetlicy.

Z powodu ważnych spraw przy­
bycie wszystkich członków obo­
wiązkowe. Zarząd.

W piątek, jako w wigilję obchodu 
15-lecia Niepodległości odbył się w 
Wągrowcu uroczysty capstrzyk. O 
godzinie 18-tej zaczęły napływać na 
Stadjon oddziały przysposobienia woj­
skowego. Po zdaniu raportu d-cy 
całości p. por. rez. Szafirskiemu, od­
działy ruszyły z orkiestrą P. W. na 
czele na Rynek. W pochodzie zau­
ważyliśmy oddziały pod bronią: Od­
dział Z w. Strzeleckiego, Kolejowe 
Przysp. Wojsk, i Hufce szkół śred­
nich ; bez broni: Pocztowe P W., Zw. 
Weteranów, Powst. i Woj. O. K. VIII, 
Oddział żeński Z. S., K. S. „Nielba", 
Och. Straż Pożarna, Szkoła dokszt. 
Na Rynku oddziały ustawiły się w 
czworobok. Następnie zebrani wy­
słuchali okolicznościowego przemó­
wienia p. dyr. Andrzejewskiego, po­
czerń pochód udał się ulicami miasta 
i na dziedzińcu szkoły powszechnej 
po odśpiewaniu „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy", rozwiązał się.

W sobotę przybrał Wągrowiec 
wygląd niezwykle świąteczny. Ulice 
położone w śródmieściu zwłaszcza 
Rynek i ul. Szeroka, tonęły w po­
wodzi sztandarów. O godzinie 9,39 
zebrały się na dziedzińcu szkoły po­
wszechnej organizacje PW. i WF. 
i delegacje Towarzystw Kulturalno- 
Oświatowych i Społecznych. Pochód, 
w którym brały udział organizacje

Na podstawie § 12 rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dn. 
9 października 1933 r. w sprawie re­
gulaminu wyborczego do Rad Miej­
skich na obszarze województw: po­
morskiego i poznańskiego (Dz. U. 
R. P. JNs 80, poz. 578) oraz na mocy 
dekretu Starosty Powiatowego po­
wiatu wągrowieckiego z dnia 26 pa­
ździernika 1933 r. Ń° Org. 5a-l za­
rządzającego wybory do Rady Miej­
skiej miasta Wągrowca podaje się 
do wiadomości co następuje:

1. Miasto Wągrowiec zostało po­
dzielone na pięć okręgów wybor­
czych :

OKRĘG I. dla wyborców zamie­
szkałych przy ulicach: Kolejowa, 
Dworzec, Średnia i Kościuszki.

OKRĘG II. dla wyborców zamie­
szkałych przy ulicach : Piaskowa, Łą­
kowa, Kcyńska, Janowiecka, Nad 
Nielba, Droga Kaliska, Polna i Byd­
goska.

OKRĘG III. dla wyborców za­
mieszkałych przy ulicach: Rynek, 
Targowisko, Powstańców, Szeroka 
i Ks. Wujka.

OKRĘG IV. dla wyborców za­
mieszkałych przy ulicach : Sady, Jan­
kowska, Gnieźnieńska, Farna, Skoc- 
ka, Klasztorna, Opactwo, Droga Mar­
cinkowska i Straszewo Huby.

OKRĘG V. dla wyborców za­
mieszkałych przy ulicach: Pocztowa, 
Poznańska, Rogozińska, Nowa, Bo- 
brownicka, Bartodziejska, Dębińska, 
Leśna i Nad Jeziorem.

II. Skład Głównej Komisji Wy­
borczej jest następujący: Przewod­
niczący : Adam Galiński. Zastępca 
przewodniczącego: Zygmunt Gramse. 
Członkowie: Ądolf Jaślar, Wacław 
Biedrzyński, Adam Ptak i Wojciech 
Kubanek. Zastępcy członków : Józef 
Radecki, Czesław Szymański, Jan 
Kismanowski i Władysław Kuliński.

W skład Okręgowych Komisyj 
Wyborczych wchodzą:

1) NA OKRĘG I. Przewodniczą­
cy — Franciszek Zakrzewski, zastę­
pca przewodniczącego— Józef Woj­
narowski; członkowie: Michał Kalka, 
Władysław Nowakowski, Leon Gu- 
derian, Józef Trojanowski; zastępcy 
członków : Bernard Czerwiński, Fran­
ciszek Szydłowski, Tedeusz Dobski, 
Franciszek Olejnik.

2. NA OKĘG II. Przewodniczący 
— mgr. Władysław Andrzejewski, 
zastępca przewodniczącego — Józef 
Rolle ; członkowie: dr. Józef Bajer- 
lein, Feliks Sawiński, Jan Stachowiak, 
Tomasz Ekwiński; zastępcy człon­
ków: Bolesław Jezierski, Jan Wala- 
siak, Jan Wudziński, Józef Furma- 
nowicz.

3) NA OKRĘG III. Przewodni­
czący — Józef Kopankiewicz, zastę­
pca przewodniczącego — Józef Wa­
ssermann ; członkowie: Józef Osso-

pod bronią: Związek Strzelecki, K. 
P. W., Hufce szkół średnich; bez 
broni: Weterani, Inwalidzi Wojenni, 
Powst. i Woj. O. K. VIII, Pocztowe 
PW., Szkoła dokszt., Żeński Oddział 
Z. S., Harcerze i Harcerki, Ochotni­
cza Straż Pożarna, K. S. „Nielba", 
Dróżnicy Państw, i Pow., Stów. U- 
rzędników Skarbowych, Stów. Kole­
jarzy; delegacje: Tow. gim. „Sokół", 
Koło Śpiewackie, SMPjiszkoły —udał 
się do kościoła farnego nauroczyste na­
bożeństwo. Mszę św. odprawił ks. 
prób. Wróblewski, pienia mszalne 
wykonał chór Sem. Naucz, pod dyr. 
p. prof. Zielińskiego. Przed ołtarzem 
zajęli miejsca przedstawiciele władz 
i społeczeństwa z p. starostą dr. Rości- 
szewskim na czele oraz Koło Ofice­
rów Rez. z prezesem mjr. rez. p. dr. 
Likowskim.

Po Mszy św. odbyła się na Rynku 
defilada, którą odebrał p. starosta 
dr. Rościszewski w otoczeniu przed­
stawicieli władz i grona oficerów rez.

Po defiladzie odbyła się w auli 
gimnazjum męskiego uroczysta aka- 
demja, na której program złożyło się: 
słowo wstępne, wygłoszone przez p. 
prof. Wojnarowską, występy muzy­
czno-wokalne, świetnego przemówie­
nia okolicznościowego p. radcy Gra­
bowskiego i deklamacyj. Na estra­
dzie zajęli miejsca Kawalerowie Vir-

wski Władysław Zanto, Walerjan 
Góra, Ryszard Liska ; zastępcy człon­
ków : Ignacy Kulpiński, Franciszek 
Wójtycb, Andrzej Bauza, Józef Ka­
niewski.

4) NA OKRĘG IV. Przewodni­
czący Mieczysław Dubas, zastępca 
przewodniczącego — Makary Pło- 
szynski; członkowie: Wacław Ła- 
żewski, Michał Szafirski, Rudolf 
Brzeziński, Ignacy Kubicki; zastępcy 
członków: Jan Niespodziany, Wa­
lenty Różański, Aleksander jóźwiak, 
Antoni Jezierski.

5) NA OKRĘG V. Przewodni­
czący — Dr. Henryk Myszkowski; 
zastępca przewodniczącego — Roch 
Preuschoff; członkowie: Stanisław 
Zjawiński, Stanisław Wieland, Sta­
nisław Luer, Andrzej Kaźmierowski; 
zastępcy członków : Józef Karczew­
ski, Józef Siwiński, Jan Trynka, 
Piotr Bosiacki.

III. Lokal urzędowania Głównej 
Komisji Wyborczej mieści się w Ra­
tuszu, pokój nr. 5. Czas urzędowa­
nia od godz. 8—10-tej.

Komisje Okręgowe urzędują w 
lokalach: a) Okręgu I w Kolejo­
wym Oddziale Drogowym P. K. P. 
przy ul. Kościuszki nr. 18, od godz. 
13—18-tej, b) Okręgu II w szkole 
powszechnej przy ul. Kolejowej 47 
od godz. 13—18-tej, c) Okręgu III 
w Ratuszu przy ul. Gnieźnieńskiej 9 
od godz. 13—18-tej, d) Okręgu IV 
w Państwowem Gimnazjum Męskiem 
przy ul. Klasztornej nr. 10 od godz. 
13 — 18-tej, e) Okręgu V w Miejskim 
Gimnazjum Zeńskiem przy ul. Kla­
sztornej nr. 12 od godz. 13 — 18-tej.

Spisy wyborców wyłożono będą 
do przejrzenia w lokalach Okręgo­
wych Komisyj Wyborczych wymie­
nionych powyżej pod III) od a - e od 
dnia 12 listopada włącznie do dnia 
18 listopada 1933 r. włącznie w go­
dzinach urzędowania Komisyj Wy­
borczych. W tym czasie, t. j. od 
dnia 12 listopada włącznie do dnia 
18 listopada 1933 r. włącznie, każde­
mu mieszkańcowi gminy wolno prze­
glądać spisy i czynić odpisy.

W czasie wyłożenia spisów, każdy 
mieszkaniec miasta ma prawo wnieść 
do okręgowej komisji wyborczej re­
klamacje, poparte dowodami, tak z 
powodu pominięcia jego samego lub 
kogokolwiek innego w spisie wybor­
ców, jak również przeciwko wpisaniu 
osoby nieuprawnionej do głosowania 
na piśmie lub ustnie do protokółu.

Reklamacje wniesione po terminie 
nie będą przyjmowane, zaś do gło­
sowania będą uprawnione tylko oso­
by, wpisane na ustalonym ostatecznie 
spisie wyborców.

Okręg wyborczy 1. wybiera 3 rad­
nych, Okręg wyborczy II. wybiera 
4 radnych, Okręg wyborczy III. wy­
biera 3 radnych, Okręg wyborczy

tuli Militari z p. płk. Stablewskim z 
Łukowa na czele. Aula gimnazjalna 
okazała się dla bardzo licznie zebra­
nej publiczności za mała, tak, że cały 
korytarz był jeszcze wypełniony.

Po akademji przyjmował p. sta­
rosta dr. Rościszewski życzenia dla 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 
W imieniu wszystkich zebranych 
(około 150 osób) życzenia złożył na­
czelnik Sądu Grodz., p. Jastrzębski.

Punktem kulminacyjnym uroczy­
stości było wręczenie srebrnego 
Krzyża Zasługi Siostrze Miłosierdzia 
śp. Józefie Wójcięgi, b. przełożonej 
Szpitala Pow. Krzyż Zasługi, nadany 
przez Radę Ministrów wręczył p. 
starosta dr. Rościszewski na ręce 
obecnej przełożonej Siostry Leokadji.

Zkolei w imieniu d-cy Okręgu 
O. K. VIII gen. Pasławskiego — za 
wybitną pracę w przysposobieniu 
wojskowem — wręczył p. por. Ka- 
jetanowicz Honorowe Odznaki Ko- 
mendanckie pp. staroście dr. Rośei- 
szewskiemu, kpt. rez. Bartschowi 
Maksymilianowi, ppor. rez. Szafir­
skiemu Michałowi, ppor. rez. Ciem- 
noczołowskiemu Edmundowi i kpr. 
Witkowskiemu Franciszkowi.

*

Z okazji 15-tej rocznicy Zmar­
twychwstania Polski Niepodległej, 
odbyło się w sobotę o godz. 10-tej 
uroczyste nabożeństwo w miejsc. 
Synagodze. Patrjotyczne kazanie 
wygłosił Rabin M. A. Szeinrnann. 
Obchód aranżował miejsc. Zarząd 
Żydowskiej Gminy Wyzn.

*

Po składaniu życzeń Kawalerowie 
Virtuti Militari obradowali pod prze­
wodnictwem p. kpt. Bartscha.

*
O godz. 20-tej w sali p. Podlew- 

skiego odbyła się akademja, zorga­
nizowana przez Związek Strzelecki. 
Akademję zaszczycili swoją obecno­
ścią p. starosta dr. Rościszewski, p. 
nacz. Jastrzębski i wielu, wielu in­
nych. Po zagajeniu akademji przez 
prezesa ob. Preuschoffa, okoliczno­
ściowy odczyt wygłosił prezes pow. 
Z. S., ob. prof. Wojnarowski. Na 
dalszy program złożyły się występy 
muzyczno - wokalne braci strzeleckiej, 
deklamacja, wygłoszona przez ob. 
Zastrożnę i ob. Biedrzyńskiego. Au- 
dytorjum szczególnie bisowało wy­
stęp kwartetu skrzypcowego z ob. 
prof. Brzezińskim na czele.

W końcu przemówił do Obywa­
telstwa i braci strzeleckiej p. staro­
sta dr. Rościszewski, wskazując na 
obecne przychylne ustosunkowanie 
się miejsc. Obywatelstwa do Strzelca, 
czego dowodem była liczna obecność 
Obywatelstwa na akademji, zaś do 
strzelczyń i strzelców zwrócił się z 
apelem, by nie ustawali w państwo­
wo - twórczej pracy.

IV. wybiera 3 radnych, Okręg V. 
wybiera 3 radnych.

Listy kandydatów winni wyborcy 
zgłaszać najpóźniej do dnia 16 listo­
pada 1933 r. włącznie, w lokalu 
Głównej Komisji Wyborczej.

Każda lista kandydatów winna 
być podpisana przez conajmniej 1/50 
część wszystkich wyborców, wpisa­
nych do listy wyborców danego O- 
kręgu — zatem dla 1. Okręgu przez 
15 wyborców, dla II. Okręgu przez 
21 wyborców, dla III. Okręgu przez 
15 wyborców, dla IV. Okręgu przez 
14 wyborców, dla V. Okręgu przez 
17 wyborców.

Wągrowiec, dnia 11 listopada 1933 
GŁÓWNA KOMISJA WYBORCZA 

na miasto Wągrowiec:
Adam Galiński,

przew. Głównej Komisji Wyborczej 
Członkowie Gł. Komsji Wyborczej: 
Adolf Jaślar, Wacław Biedrzyński.

Obwieszczenie
w sprawie podatku od lokali i placów 
nie zabudowanych na rok podatkowy 

1934
Podaje się do publicznej wiado­

mości co następuje :
Termin do składania list lokato­

rów do wymiaru podatku od lokali 
oraz deklaracje do wymiaru państwo­
wego podatku od placów budowla-

Wybory miejskie w W ągrowcu
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nych na rok podatkowy 1934 upływa 
z dniem 15 listopada 1933 roku.

Przepisane do składania formula­
rze list lokatorów podatku od lokali 
i deklaracje od placów budowlanych 
doręczy Urząd Skarbowy.

Wypełnione formularze list loka­
torów i deklaracje od placów budo­
wlanych należy składać:

a) dla miasta Wągrowca w termi­
nie do dnia 15 listopada 1933 roku 
bezpośrednio do Urzędu Skarbowego 
w Wągrowcu pokój 13-ty w godzi­
nach urzędowych od 9-tej do 13-tej,

b) dla miast Gołańczy, Mieściska 
i Skoków w dniu 15 listopada 1933 
roku w lokalu tamt. Magistratu, gdzie 
odnośne listy i deklaracje przyjmować 
będzie delegowany urzędnik Urzędu 
Skarbowego.

Składanie list lokatorów i dekla­
racji podatku od placów budowlanych 
może być również uskutecznione li­
stem poleconym lut) zwykłym bez­
pośrednio pod adresem Urzędu Skar­
bowego w Wągrowcu w terminie do 
dnia 15 listopada 1933 roku.

Sposób wypełnienia list lokatorów 
do podatku od lokali i deklaracji do 
podatku od placów budowlanych po­
dany jest na ostatniej stronie odno­
śnych formularzy.

Kierownik Urzędu
Pleśkiewicz, referendarz.

W ągrowiec
Kierownictwo 7-kl. Publ. Szkoły 

Powszechnej w Wągrowcu podaje 
do wiadomości, że zapis i przyjęcie 
kandydatek na kurs wieczorowy żeń­
ski dokształcający odbędzie się w 
Kancelarji szkolnej w dn. 16 i 17 bm. 
od godz. 4 do 5 po południu.

KRONIKA POLICYJNA
Kradzieże. W nocy z 7 na 8 bm. 

skradli nieznani sprawcy na szkodę 
kowala Kubiaka Stanisława zam. w 
Brzyskorzystwach pow. Żnin z kuź­
ni 1 manometr z napisem „Oryginał 
Messera", 5 palników, 2 młoty ko­
walskie i kilka drobniejszych przed­
miotów w ogólnej wartości 400 zł.

Tejże samej nocy w Brzysko­
rzystwach skradziono na szkodę 
Zelbsta Ferdynanda 1 złoty zegarek 
z 3 kopertami wartości około 400 zł. 
Dochodzenia w toku.

Łekno
Święto Młodzieży Polskiej. W

niedzitlę, dnia 19 bm. odbędzie się 
tutaj „Święto Młodzieży", urządzane 
przez miejsc. SMP. Rano o godz. 
10-tej zbiórka stowarzyszenia w sali 
p. Czarneckiego, poczem wymarsz 
do koś -ioła na nabożeństwo. Przed 
i po nabożeństwie kwesta uliczna na 
cele SMP. Wieczorem o godz. 7-ej 
w sali p. Czarneckiego uroczysta a- 
kademja. ku czci św. Stanisława Ko­
stki oraz przedstawienie amatorskie 
p. t. „Cud nad Wisłą". Po przed­
stawieniu zabawa taneczna.

Na powyższe zaprasza miejscowe 
obywatelstwo Patronat i Zarząd.

Kcynia
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów’, 
sierot i starców odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 19 bm. o godz. 12-ej po 
nabożeństwie w lokalu p. Nadolnego 
ul. Poznańska nr. 19.

Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy rentowe i społeczne i t. p. 
Zatem winni wszyscy członkowie na 
to zebranie przybyć.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

D am asławek
Laleczka z saskiej porcelany. —

Publiczna Szkoła Powszechna urzą­
dza w niedzielę, dnia 19 bm. w sali 
p. Menela przedstawienie szkolne p. 
t. LALECZKA Z SASKIEJ POR­
CELANY. Początek o godz. 19-tej. 
Ceny wstępu bardzo minimalne. 
Czysty zysk przeznaczono na pomoce 
naukowe szkoły. O liczny udział w 
imprezie szkolnej prosi Kierownic­
two szkoły i Grono Nauczycielskie.

Rogoźno
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Ro­
goźnie w niedzielę, dnia 19 b. m. o 
godz. 12-tej po nabożeństwie w lo­
kalu p. Wieczorka, ul. Wielkopoznań- 
ska. Na porządku obrad sprawy 
rent itp. Zatem przybybie wszyst­
kich członków na powyższe zebranie

jest pożądane.
O liczny udział w zebraniu prosi

Zarząd.

Chodzież
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 19 bm. o godz. 12-ej po 
nabożeństwie w lokalu p. Luki Plac 
Kopernika nr. 1.

Ze względu na ważność porządku 
obrad uprasza się wszystkich człon­
ków o przybycie na wspomniane ze­
branie. O liczny udział w zebraniu 
prosi Zarząd.

Tytuł mistrza Polski w piłce 
nożnej" powędrował na Śląsk 

Ruch—Cracovia 2 :1  (1 :0)
K r a k ó w ,  13. 11. Mecz pomię­

dzy Ruchem a Cracovią miał zade­
cydować kto będzie mistrzem Ligi 
ua rok 1933. Rozstrzygnięcie i to 
zasłużone padło na rzecz drużyny 
Ruchu, która po zwycięstwie nad 
Cracovią po raz pierwszy zdobyła 
ten tytuł dla Śląska. Zresztą w nie- 
jednem spotkaniu międzynarodowem 
Ruch dobrze bronił barw polskich 
i życzyć mu należy, aby nas jak naj­
godniej reprezentował.

Definitywna tabela Ligi przedsta-
a się następująco :
N a z w ę  k l u b u P u n k t y S t o s .  b r a m e k

J) Ruch 14 25:15
2) Pogoń 13 29:16
3) Wisła 13 15:9
4) Cracovia 10 20:19
5) L. K. S. 6 11:27
6) Legja 4 11:25

DRUGA GRUPA
N a z w a  k l u b u P u n k t y S t o s .  b r a m e k

7) Warszawianka 12 22:16
8) K.S.Strzelec 11 18:20
9) Warta 10 18:18

10) Podgórze 10 12:15
11) Czarni 9 18:20
12) Garbarnia 8 22:21

0 miejsce w Lidze
Wi l n o ,  13. 11. Garbarnia—

WKS Śmigły (Wilno) 2 :1  (2:1).

Czy już zdobyłeś P. 0. S.?

P a r y ż ,  13. 11. Nieznani spraw­
cy uszkodzili w nocy pomnik wznie­
siony na cześć Brianda w Pacy-sur- 
Eure. Jutro miała nastąpić inaugu­
racja pomnika w obecności premjera 
Sarraut.

N otow anie g ie łd y  p l o t o  ro ln iczych
Poznań, dnia 10.11.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .............................14,50—14,75
P s z e n ic a ....................17,75—18,25
Jęczmień browarowy 15,25—16,00
Jęczmień 695—705 g/1 13,75—14,00 
Jęczmień 675—685 g/1 13,25—13,50
O w ie s .............................13,00—13,25
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  20.75—21,00
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  29,00—31,00
Otręby żytnie . . . 9,75—10,25
Otręby pszenne . . 9,25— 9,75
Otręby pszenne (grube) 10,25—10,75 
Rzepak zimowy . . 39,00—40,00
G orczyca .................... 37,00—39,00
Wyka latowa . . . 15,00—16,00
P e lu s z k a ....................15,00—16,00
Groch Yiktoria . . . 21,00—24,00
Groch Folgera . . . 21,00—23,00 
Koniczyna czerwona 160.00—200,00 
Koniczyna biała . . 80,00 — 120,00
Koniczyna żółta odtłusz. 90,00—110,00 
Ziemniaki jadalne . . . 2,45—2,79 
Ziemniaki fabr. kilo °/90O 14
Makuch lniany . . . 18,00—19,00
Makuch rzepakowy . 15,00—15,50
Makuch słonecznikowy 18,50—19,50 
Śrut Soja • . . . . 23,00—23,50 
Mak niebieski . . . 58,00—60,00

Minuta śm iechu
W szkole

Nauczyciel: — Ty chłopcze, jako 
syn kupca, powinieneś łatwo pamię­
tać daty historyczne.

Uczeń : — Daty, panie profesorze 
to ja pamiętam, tylko nie mogę so­
bie nigdy spamiętać,'co się zdarzyło 
w tych czasach.

Cel
— Wiesz do czego tacy mali 

chłopcy dochodzą, którzy składają 
swoje oszczędności do skarbonki?— 
mówi matka.

— Do kina...

IM  PretlkiEoo Żelowania i Hanrawy Oimwia
Ry - Ba - Ta

w Wągrowcu, Rynek nr. 8
wykonuje powierzoną pracę 

ZW so lid n ie , e leg an ck o  i  ta n io

Sprzedaże przymusowe
W środę, dnia 15. XI. 1933 r. o godzinie 10,45 rano 

będę sprzedawał w Gołańczy w drodze egzekucji najwięcej 
dającemu i za gotówkę:

1 maciorę, 2 warchlaki i 1 wirówkę.
Zbiórka przed domem p. Christjan Marksa.

O godzinie 11,15 przed południem w Gołańczy
1 aparat do odciągania piwa.

Zbiórka przed domem p. Andrzeja Marszała.
O godzinie 2,30 po południu w Kopaszynie

1 maciorę, 2 świnie i 2 jałówki, 4 proszczaki.
Zbiórka przed domem p. Wawrzyna Szymańskiego. 

O godzinie 5-tej po południu w Bartodziejach 
1 maszynę zgrubiarkę do żelaza.

Zbiórka przed domem p. Franciszka Króla.
374 Preuschoff, kom. Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

L E O N  J A B Ł O Ń S K I
GOŁAŃCZ, Rynek 24

55 poleca
DELIKATESY, TOWARY KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOWE, 

PIERWSZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15%. — Obsługa skora i rzetelna.

R e s l i iM ia -K a w ia rn ia
Jana Grabarza

poleca:
obiady, flaki, 352 

nogi wieprzowe, 
kiełbasę z kapustą.

Żarówki
Philipsa i Osram oraz przy- 
bory elektrotechniczne po 
cenach zniżonych poleca f-ma 
H. Gotowicz, Szeroka 12. 372

Majętność
Laskownica - Mała

ma do oddania ca 2 000 ctr.

marchwi pastewnej
po przystępnej cenie.
369 Zarząd przymusowy.

Piec
pokojowy, żelazny korzystnie 
sprzedam. Kto ? wskaże adm. 
Głosu. 375

Małe mieszkanie
na ulicy Kcyńskiej (osobny 
domek) do wynajęcia. R.Liska 
Wągrowiec, Tel. 59. 368

Wnioski
na noszenie i prawa nabycia 
b ro n i według przepisu do 
nabycia w Drukarni W. Ku­
banka w Wągrowcu, ul. Ko­

ściuszki 5 — Telefon 126

♦ Dobrze i tanio kupisz ♦
♦ O B U W I E  ♦
% u Józefa Rybsrczyka jun. X
^  w Wągrowcu przy Rynku nr. 8. 3 1 9  ^

Drukarna W. Kubanka
w WĄGROWCU

. Kościuszki 5 -------::------- Telefon 126

WYKONUJE

dla urzędów, przemysłu, handlu, 
rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B M W
SAMOCHÓD OSOBOW Y

(limuzynę)
wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — tel. 82. 642

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


